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„DZIENNIK POLSKT” 


kosztuje 
na prowincji: 
kwartalnie zł. 4'50 ct. | kwartainie zł. 6' -- ct. 
miesięcznie zł. 150 ct. | miesięcznie zł. 2— ct. 
(Za przesyłkę do domu miesięczułe 20 ct.) 


Prenumeratorowie „Dziennika Polskiego" mogą 
nadto prenumerować 


po zniżonej cenie 


najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i do- 
datkierm powieściowym) 


„BL US4 CZ” 
po cenie: 

we Lwowie: na prowincji: 
kwartalnie zł. 1:50 ct. | kwartalnie zł. 240 ct 
miesięczniozł. —'50 ct. | miesięcznie zł. —'80 ct 
Nowi prenumeratosowie o'rzymają za dopia'ą 
30 ct. (va kos:ta przesyłk ) poczatex powi: Świ 
M .rji Rsdziewiczównej pt. „Magnat oraz A a- 
toniego Wsrytusa „Z pamiętników pająka". 


we Lwowie: 


Pu 
4h 

Coppée o Francji. 

Na niewi:liicem, dosyé nawet biudi:m po- 
dwórzu domu przy ulicy U lino wnosi się nie- 
pozorny, dwupiętrowy budynek. Tatai au fond 
à droite mieszka Franciszek Goprć'. K»respon- 
dent Now. Wrem. byi w tych dnach u niezo, 
a rozmowę swoją z nim opisuje w następują- 
cy sposób: 

„Do salonu wszedl niewielkiego wzrostu 
człowiez w pod-szłym wieku. Żóliawa, koloru 
starej kości sioniowej, twarz ma charakterysty 
czny typ starej rasy romańzkiej. S.erokie czo- 
ło, dlugie, szare oczy, pr fil rzymskiego sena- 
tora, szronawe krótkie wlosy, zaczesane w tył 
— tak wyg'ąia znakomity pceta. Uderzyło mnie 
skromne stosunkowa umeblowanie. Z zimnego 
Salonu, niewielketgo i trochę nieprzyjemuego 
przeszliśmy do gabin=tu. Tutaj ogień trzeszczał 
wesoło na kominku, dokoła stoją szafy z książe 
kami, wiszą obrazy, w rogu bieleje marmuro- 
wy biust poety. Okna wychodzą na ogród z 
alejami i zieleniącym się trawnikiem... Oto treść 
naszej rozmowy : 

— I sądzisz pan, łe naród zainteresowany 
jest sprawą Dreyfusa? QC:y pansądzis:, że pa- 
sturh, który pędzi swoje stado, rolnik za płu- 
giem. farmer hodujący winogrona myśli choć 
trochę o Dreyfusie? Wszyscy oni żyją życiem 
pracy, zdala od naszych interesów. J. dymna rze-7, 
której im potrzeba, — to spokój, możność pra- 
cowania, bezpieczeństwo... Naszą rzeczą było 
przyjść im z pomocą, W chwili, gdy nas ota- 
czają uzbrojone wrogie narody, chciano _ zni- 
szczyć instytucję państwową, armię. Całą na- 
szą bistorję, życie nasze zawdzięczamy wojsku, 
a we krwi każdego Francuza żyje żołnierz. ] oto 
przeciwko tej podstawie naszego charakteru na- 
rodowego rozpoczywa się pochod. Rzad nie chce 
nie robić, a niedostatecznem jest glosić z try- 
buny o szącunku dla armji. Pokaż mi pan fi- 
kty, czy był choć ktokolwiek ścigany za obrazę 
jenerałów i cfi erów? A te obrazy ciągną się 
do tej pory... Koniecznem było podnieść armię 
w tczach narodu. J myśmy to uczynili. Do- 
wiedliśmy, że większa część inteligencji stei po 
stronie wojska, że zaufanie i miłość do armji 
zostały taziemi samemi, jak za dawnego życia 
Franc i. 

„Współczesny rząd francuski w calem tego 
slowa znaczeniu odpowiada greckiemu pojęciu 
„anarchja*. Cóż nam pozostawało do czynie- 
nia, nam, Fran*uzom, kochającym swoją ojczy- 
znę? Nie jesteśmy politykami, stoimy nad 
wszrstki'mi stronni'twami i kwestiami religij- 


nemi, Z'nuszeni rostal simy do wystąpienia. 
Człowiek dosyć już znany, jak ja, już stary, 
poeta, żyjący tyłko swemi ulubionemi spra- 
wami— musiałem zaniechać wszystko, moją p.a- 
cę spokój, aby się rzucić w wir połtyczny. 
Podobni do mnie ludzie stanęli na czele ruchu. 
Do naszych spraw domowych mięszają się cu- 
dzoziemcy, nazywają ich nawet po imienu, 
równowaga życia społecznego naruszona, wszyst- 
ko skupilo się w tej sprawie. Trzeba, aby się to 
wszystko skończyło. 

Nie będę panu mówił o smutnera polo- 
żeniu Francji. Jakiś spisek... 

Tutaj Coppé: urwał. 

„Zrozumiesz mnie pn. Gdybyś pan byl 
na mojem miej:cu, nie mowilbyś pan cudzo- 
ziemcowi o naszych nieszczęściach. 

Cóż możemy wiedżeć my, ludzie pry- 
watni, czy Dreyfus winien lub nie? To sprawa 
trybunału i sądu wojskowego. Kiedyś starano 
się przekonać mnie o niewinności ekszapitana, 
a rzesłem wtedy: dajcie mi dowody. Nie było 
ich. Same tylko przypuszczenia i domysły. Ni=- 
pojętą jest także rola żydow. Kta ich zmusza 
lo tego, aby ze sprawy Dreyfusa uczynić 
kwestję społeczną? Oai są pierwszymi i głó- 
wnymi sprawcam ruchu antisemickiego*, 

Zapytałem, o ile poważnie można brać 
wspólczesny modny prąd na korzyść Niemiee, 
„Wierzaj mi pan, jako staremu Fran- 
cuzowi, znają emn doszenale duszę narodu, że 
idea ta prórz wstrętu niczego innego nie wy- 
wola. Jestto projekt gabinetu i padnie z nim 
razem... Takich wzpomoień, jak Alzacja i Li- 
taryngja nie zapomina sie nizdy*. 

Na pożegnanie dał Conrć: korespondento- 
wi statut bgi „La palrie française". 

„Wydrukowal śny 100000 egzemplarzy i 
rozesłalli po wszystkich gminach i miastach. 
Nie mamy pieniędzy syndskatu. Tracil śmy 
swoje własne pieniądze, ile kto może, ale wie- 
rzyliśmy w powodzenie. Naszą sła jest naród, 
Czujemy, jak ze wszystkich stron Francji dążą 
ku nam potężne pot: ki jego woli.* 


Z komisyj sejmowych. 


Lwów x7 lutego. 

Wczoraj obradowały dwie komisje w gma- 
chu sejmowym. 

Komisja administracyjna na podsta- 
wie rf ratu p Oayszkiewicza pracuje ra- 
źiie nad przedłożonym przez wydział krajowy 
projektem ustawy budowniczej dla mniejszych 
miast i miasteczek, oraz da wsi. Kom sja od- 
była już kilza posiedzeń w tym przedmiocie 
i przyjęła kilka paragrafów. 

W komisji szkolnej referował p. Č za r- 
toryski o sprawozdaniu rady szkolnej krajo- 
wej w zakresie szkoł ludowych i seminar,ów 
nauczycielskich. Komisja u:hwaliła między in- 
nemi rezolucję wzywającą rząd, ażeby przystą- 
pil fo założema dulszych nowych seminarjów 
nauczycielski: h męskich. 

Następnie p. Gielecki referowal wniosek 
p. Jabłońskiego, o wezwanie rządu do zaloże- 
nia w Rzeszowie seminarium nauczycielskiego 
żeńskiego. Komisja uznała jednak, że naglejszem 
jest zakładanie nowych seminarjów nauczyciel- 
skich męskich i uchwaliła wniosek p. Jabloń- 
skiego przekazać wyd:iałowi krajowemu z 00- 
leceniem wdrożenia rokowań z gminą m. Re- 
szowa o założenie w tem imieś:ie przy pomocy 
zasilku z fur diszu kra,owego wyższego zatładu 
naukowego, po ukończenia którego mogłyby 
uczennice przystępować do egzarminu semina 
ryjn>go i uzyskać kwalifikacje na nauczycielsi 
szkol ludowy: h. 


W przeddzień wyborów. 


Lwów 27 lutego. 
Jutro przystąpią obywatele stoiicy do wy- 
heru reprezentacji miejskiej. Fut ten. zawsze 


Z DZIEJÓW SERCA. 


VA T w habit. 


W Nizy ziożono w tych driach do grobu 
mlodą dziewczynę. Piękna ta istota zmarła 
Z rozpaczy. Przybyła z Paryża, aby szukać uko- 
jenia po runięciu szczęścia. Poludnie z jego cza- 
rownym klimatem, słońcem i kwiatami nie dalo 
jej jednak zdrowia, lecz śmie'ć... 

Bedne dzieczo Paulette G., pochodziło 
z powsżanej, p»ryskiej rodziny mieszczańskiej. 
Na balu zakochała się w młodym cfierze ka- 
walerji i — w kilka dni potem zniknęła z do- 
mu rodzicielskiego, aby póść za ukochan'm. 
Przez dwa lata żyła przy jcgo boku w malym 
garnizonie prowincjonalnym, Pewnego dnia spo- 
tral ją cios niespodziewany: «ficer oświadczył, 
iż postanowił zmiecić unform na... habit — 
za przykladem wielu cfiserow kawalerji, którzy 
po burzliwem Życiu chronią się w mury kla- 
Sztorne. Proshy i błagan'a biednej Pauletty po- 
zostały bez skutku. Ofi:er pożegnał się z uni- 
formem i wstąpił do trapistów. Pauletta, opu- 
szczona z rozpaczy zachorowała ciężko, a lekarz 
polecił jej szuiać ulgi na południu. Zła maną na 
giele i duszy udała się biedaczka na R vierę, 
i tutaj śmierć wybawila ją od dalszych cierpień. 

Paulette, której życie przypomina losy Mı- 
non Lescault, śpi teraz pod pagórkiem, pokry- 
tym kwiatami i wieńcami, aj:j ukochany, drugi 
kawaler des Grieux, pędzi dni wśród modlitwy 
i umartwień w cichej celi klasztoru trapistów. 


-e n S e 


i z rozkosznym początkiem. 

Trag'dja rozpoczyna :ię t:m, gdzie się 
krńtzv komedja — t. j. w chwili zawarcia 
małżeństwa, 

M :rcel młody urzędnik francuskiego mini- 
sterstwą spraw wewnętrznych. ożenił się nare- 
szcie z ukochana, sprowad ił ją do swego domu, 
a skoro tylkn minęła godzina ur.ędowa, pędził 
na skrzydłach miłości do stóp młodej żoneczki, 
Pewnego dnia, w początkach miodowego mi siąca, 
wchodzi — służica oznajmia mu, że pani wy- 
«zła za sprawunkami i powróci na oriad. Mar- 
cel, któremu czas w nieobecności żony uplywa 
nie-łychanie powoli, siada w fotelu i bierze ja- 
kąś książsę do ręki. Czyta, myśli jego jednak 
tiegną do młode) żonki, która coś dziwnie diu- 
go bawi za domem. Niespokojny kręci się na 
f:telu, gdy nagle uszu jego dochodzi szelest jak- 
hy miętego papieru. Zdumiony i zaciekawiony 
zaczyna szuk£ć i oto w obiciu fotelu znajduje 
świeżo zaszytą dziurę. Jak dziecko, które niszczy 
lalkę, aby się dowiedzieć, co jest w środku, 
M:rcel rozdzera świeży szef i ku swemu zdu- 
mieniu wyciąga stamtąd... list. 

Czyta, mieni się na twarzy — jego ubó- 
stwiana żona zdradza go! Autor lista wyznacza 
rendes-vous i w tej chwili właśnie Marcel staje 
się zdradzonym małżonkiem! Any utryć swą 
miłostkę, żona zaszyła list w obicie fotelu „gdzie 
go zapewne nikt nie znajdzie“, — myślała. 
Nieszczę-liwy z powodu tej zdrady już w mio- 
dowym miesiącu szaleje z rozpaczy traci pra- 
wie zmysły, biega po wszystkich pokojach, aż 
nareszcie wpada do swego gabinetu. 

W godzinę potem powraca pani i znajduje 


ważny, ma w tym reku wyjstxowo donissie 
znaczenie; po raz pierwszy bowiem od czasu 
ery autonomicznej, wybór odbywa się na prze- 
ciąg lat sześ iu. Sześć lat — to poważny okres 
czaso, w kó ym mia-to: znakomicle pod: iesć 
się może i powinno, jeżeli na jego czele posta- 
wimy zarząd, który od razu rozumny pln 
działania sobe zakreśli i konsekwentnie do wy- 
konania jego dążyć będzie. Już to samo wska- 
zuje na to, że wybór jutrzejszy ma ola miasta 
i jego obywateli, a tem samem dla krzju, któ- 
rego jest stolicą i dla społeczeństwa ktorego to 
masto jst — że tak powiemy — sercem — 
znaczenie p'erw:zorzędne. To też nie tylko pra- 
wem, ale wprost poważnym obowiązkiem jest 
kadego obywatela wziąć udział w tym akcie 
i glosem swym przyczynić się da wyboru nal-- 
żytego zarządu miejskiego. Nie jednemu z wy- 
borców trudno może będzie zorjentować się 
w obzc mnqostwa list, jax ma głosować, ażeby 
jak najsunienni>j spelnić swój obowiązek? O óż 
podamy tu kalka uwag, które może posłużą 
də wyrobienia sobie zdania. 


I. Pierwszą zasadą powinno być utrzy- 
manie ciągłości w gospodarce miej- 
skiej. Zasadę tę uwzględnia nawet nowy sta- 
tu, który od'awiając nową radę co trzy lita, 
cy i to tysko w połewi:. Tym razem utrzy- 
manie tej zasady jest i pr ktyczną i lnszną 
rzeczą, dotychczasowa bo 'i-m reprezen'ac a 
sp' Iniała znak micie swój rbowiązek, jej kiero- 
wnictwo było zupełnie trafne i d-i lne. Dał te- ; 
mu wyraz sprawozdawca sejmowej komisji bu- 
dżetowej, ziakomity fi ansistas, były minister 
dr. Biliński, który w sprawozdar u swem 
o tatni m pod iósł wzorową gospodarkę rady 
miejski j lwowskiej. W obec tego należy 
więc przy głosowaniu uwzęlędnić 
przedewszystkiem tychkandyd»tów, 
którzy w ubieglej kadencji zasiadali 
w radzie i odznaczyli się sumienpną i 
wytrwalłą pracą — a dopiero pn ch wpro- 
wadzić pewną ilość młodszych, « nergicznych 
żywiolów, jednikże tylko takich, które uważać 
będa salę radną za pole działanie pro bono pu- 
blico ri: zaś pro domo sua! 

II Drugą zasadą jest, ażeby utrzy- 
mano poski i katolicki charakter rady 
miasta Lwowa. Byloby niewątpliwie pożąda- 
nem, ażeby rada była zupełnie chrześcjańską — 
wcbec jednak panujących dziś stosunków. staje 
się to rzeczą zbyt trudną, jeżeli nie niepodobną. 
Zresztą trudno zaprzeczyć, że żydzi stanowią 
niestety poważną cyfrę ludności, że więc wobec 
dzisiejszych ustaw nie można im zaprzeczyć 
prawa reprezentacji. Rzeczą jednak ludności 
thrześcjańskiej jest wybrać takich żydów, któr. y 
będa bronić irteresów swych wapó!wyznawzów 
— ala nia będą się starali narzucić swej weli 
chrześcjanom, jak to czynili pp. dr. Byk 1 Loe- 
wensteiam w ubieglej kadencji w sposób wysoce 
brutalny i jaskrawy. Przyznając żydom prawo 
reprezentacji w radzie, radzimy głosować co 
najwyżej na następujących: Baser Jakób, Blu- 
menf Id H nryt, dr. Cira Jecheskiel, dr. Gold- 
man Brnard, dr. Hoizer Wilhelm, dr. Mahi 
Jıkób, P.epes- Poratyński, de. Pisck Wuhelm i 
Riss Alert. 


Dziewięciu izraelitów jest aż nadto wy- 
starczającą reprezentacją dla Lwowa. Co pra- 
«da, to głosowanie na żydów jest rzeczą prze- 
konań każdego: w każdym jednak razie są- 
d.imy, że nazwiska pp. Byka, Freda, Jonasza, 
Loewenstoina, Mayera, S hmelkesa, Sprechera 
ste. pnwinne być stanowczo przez "Wyborców- 
chrześcjan kreślone. 

Za żadną listą wyłącznie oświadczyć się 
nam niepodobna: każda z nich ma swoje do- 
dainie i ujsmne strony. Najsympatyczniej (z 
wyjątkiem liczby żydów) przedstawia się nam 
lista miejska (somuitetu dr.  Radzisze- 
wskiego) i lista komitetu katolicko-na- 
rodowego (prif. Tholieg: ) 


awego mil nsa z przestrzeloną aaronią na po- mią na po- 
dłodze. W prawej ręce trzymał rewolwer, w le- 
wej ów f.talny bst. 

Sąsiedzi dziś jeszcze nie wiedzą, dlaczego 
młody malżenek, który się wydawał tak sze:ę- 
śllwym, opuścił nagle ten świat. 


W szynelu mikołajewskim. 

Do wag nu drugie; klasy na jednej ze sta- 
cyj między Charkowem. aŁ zową wszedł mlody 
czlow ek w szynelu mikołajewskim. Wyel .d jego 
zwrócił na siebie odrazu uwagę podróżnych, 
szczególniej p. M., obok któr:go przybyły siadł 
na kanapce. Widocznie staral się ukryć przed 
wszystkimi swoją twarz. Przy kontroli biletów, 
nie mówiąc ani słowa i nie odwracając się, po- 
ual bilet. W wagnnie bylo ciemno prawie, po- 
nieważ Świece w l.tarniach dawały mało świa- 
tla. mimo to jednak r lody człowiek wszedl na 
kanapkę i zapuścił zasłonę na latarnię. M. nie 
spuszczał swego sąsiada z oka i nagle spos'rzegł 
na jego rękw brylantową bransoletsę. M od'ie- 
miec, nie liczący na p zór więcej nad 17 dv 19 
Jat, odwrócił się do ściany wagnnu i udawał, że 
drzemie. 

— Niewygodn'e wam tak — odzywa się M. — 
mam dwie poduszki, jednę mogę wam odstąpić. 

Młudzieniec milczał, jakby nie słyszał pro- 
pozycji. 

— A powiedzcie mi — pyta po chwili M. — 
dlaczego nosicie na ręku bransoletkę ? 

W tej chwili młodzieniec drgnął nerwowo, 
wskutek czego z głowy spadła mu bnbrowa 
czapka. Pan M ujrzaj przed sobą twarz przy- 
stojnej dziewczyny. Strasznie zmięszana, nasu- 
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RKadamy t dy wyć za n d-ta ẹ do gloso- 
wania lstę komitetu miejskiego, wy- 
kreślić z niej co najmniej siedmiu żydów, 
a wstawić kandydatów komitetu-katolicko- 
narodowego i to przedewczystkiem tych, 
którzy są t:kże na lście Towarzystwa 
właścicieli realności. W ten sposób 
wybierze się takich, którzy będą mieli istotnie 
szansę przejścia | 

Przedewszystkiem jednak prosimy  pamię- 
tać o tem, że 
obowiązkiem każd-go wyborcy jest— głesować | 

= e 
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Zwracamy uwagę, że kreślenie i dopisy wa- 
nie nazwisk tylko wówczas prowadzi do celu, 
jeżeli się robi systematycznie i z pewnym planem. 
Otóż tym, którzy głosować będą na listęmiejską 
ikceślą 7 powyżej wymienionych i:raelitów, ra- 
dzimy głosować na majacych szansę przejścia 
pn. Achta Kazimierza, dr. Balka Aleksandra, 
Chnolodeckiego - Białynia Józef, Jamrógiewicza 
M eczysława, dr. Mis ń skiego M ircelego, ks. Paki- 
sza Marcina i Soltyńskiego Augusta. W razie in- 
nych jeszcze kreśleń radzimy z kolei wpisywać 
nazwiska pp. dr. Śrokowskiego Terfi a, Jaro- 
siewicza Karola, Solesziego Jana, dr. S anisla- 
wa Obmńskiego, ks. Ś'efinowicza Aleksandra, 
dr. Geńki Andrzeja, Lityńs iego Miuhała, Món- 
nicha Tadeu-za, Peredjatsiewicza Andrzeja, Pią- 
tkowsk'ego Kazimierza, Winia-za Jana, S.kor- 
ssiego Tadeusza i Piwockiego Władysława. 

Wszyscy ci wymienieni panowie mają nie- 
jakie szanse przesścia. 

EJ A * 

Komitet zjednoczonych urzędni- 
ków. reprezentowany przez przewodniczącego 
p. radcę Chołodeckiego, przeseła nam odezwę, 
wzywającą w imię godnosci stanu urzędniczego 
wszystsich urzędników do solidarnego głosowa- 
nia na listę, podpisaną przez ten komitet. 

. 


a l 
Bankructwo dr. dr. Byka i Loewensteina. 


Od czoby doskonale obznajamionej ze sto- 
sunkami. panującemi w tutejszym kahale ży- 
dowskim otrzymujemy pi m», które umieszcza- 
my poniżej, usuwając z niego niektóre drastycz- 
ne i nieparlamentarne wyrażenia. Pismo to 
brzmi: 

Daia 25 b. m. w sali zboru izraelickigo 
odhyło się „poufie zebranie w bardzo ważnej 
publicznej sprawie“, na które dr. Emil Byk i 
dr. Natan Loewenstein zaprosili żydowską 
młodzież akademick: celem wymuszenia na 
niej, iż za nimi agitować będzie przy jutrzej- 
szych wyborach do rady miejskiej. Sami stanąć 
przed zgromadzonymi nie uznali za stosowne, 
dlatego wysłali swego czlowieka (sic!) dr. Ru- 
bina Sskali, który żebrał dziadowsko-o ipusto- 
wym tonem i zachęcał młodzież do... nawet agi- 
tacji, śrąganie wyborców fikrami itd. do urny 
wyborczej, 

Al: przerachowali się ci panowie; mlo- 
dziż akader.i ka żydowska nie upadła tak nisko. 
nie zeszła jeszcze do rzędu agitatorów, nawet bez- 
platnych, pp. Byka i Loewensteina! Niech oni 
i nadal zawd,ięczają swoje mandaty Kiwom 
H ukesom i innym tego rodziaju..., dla których 
wybory — to żniwo! 

Otóż okryli się ci panowie tylko śmieszno- 
ście w oczach ml'dzieży, bo w rezolucji dano 
wyraz swemu oburzeniu, że ci m 'cenasi z aka- 
dzmisów chrą rohé dla swych osobistych ce- 
lów ekspresów i fagasów honorowycb, a nadto 
uchws] lo zgromadzenie jednogłośnie przejsć 
nad calem „poufiem zebraniem w bardzo waż- 
nej sprawie publicznej“ do porządku“. — Tyle 
jest słów autora listu. Gzy to nie wystarcza? 

. 


* 

Zwracamy uwagę „KKK którzy mają 
zamiar głosować na prcfesora uniwersytetu dra 
Rydvgiera, iż ma on na imię Ludwik, a 
nie Józef. jak to mylaie umieszczono na nie- 
których listach wyhorcz:ch, 


nęla czapką na glowę i zaczęła pol 
sić pana M., aby jej nie wydawał. 

Z dalszego opowiadania chlopca-dziewczyny 
pokazalo się. że jestto córka bardzo zamożnych 
rodziców, uczyła się w Charkowie, gdzie ma 
tasże narzeczonego, a rod ice jej postanowili ją 
wydać za mąż za innego. Ta okoliczocść zmu- 
siła ją do ucieczki, której dokonała w chwili, 
gdy ją ubierano, aby jechać do ślubu. Na pół 
ubrana zaledwie mogła uciec do znajomych, 
mieszkających o pięć wiorst od jej domu, którzy 
dali jej u^ranie męskie, gdyż w niem czuje się 
bezpieczniejszą na wypadek pościgu ze strony 
rodziców lub „narzucon:go*. W Charkow.e 
czeka ma nią ukochany. I istotnie w Charkowie 
dziewczyna- chlop: ec wyskoczyła z wagonu i rzu- 
cila się na szyję oczskującegn na nią na peronie 
mlodego czynownika. Pan M. zajął się losem 
dziewczęcia i uwolml ją od „narzuconego“, do- 
prowad'ając do skutku małzeństwo z „uko- 
chanym*. 


szeptem pro- 


Lord i aktorka. 

Przed sądem |-nivń:.im rozegrała się w 
tych dniach szcze ólni: jszego rodzaju tragedja, 
Sędzia rozwiąz ł związek małżeński sir d’ Areya 
L -mbtona, mlodszego brata para Angliji sir 
Durhama, z itgo żeną Fiorencją, dawniejszą a- 
ktorką austral-ką. 

Lamiton poznał ml'dą artys'kę w r. 1:88 
gdy okręt jego, na k'órym był jako mlodszy 
porucznik, znajdował się na kotwicy w jednym 
z portów nowej Walj: południowej. Wzajemwna 
*kloonosć zaprowadziła młodą parę przed sto- 
pnie ołtarza w Sydneyu. 

Florencja z obawy, że jej ukochany może 


M Í O- m Ć 


Przed wyborami. 


Lwów 27 lutego. 

Agitacja przed wyborami do rady miejskiej wre 
już w najlepsze., Walna bitwa rozegra się jutro, 
więc temperatura dochodzi swojego najwyższego 
punktu i cbywatelom, zbyt siinie zaangażowanym 
w wyhorach, pozwala nawet na chwilę zapomnieć 
o mrozie. Przychodzi im to tem łatwiej, że salus 
rei publicae rozstrzyga się u nas nie tak, jak w 
starym Rzymie, na placach pod sklepieniem niebios, 
lecz w zadymionych i niegrzeszących czystością knaj- 
pach, których właściciele robią w tym czasie zloty 
interes, co zresztą dawno już skoostatował śp. Lam 
w „Dziwnych karjerach. «  Przedwyborcza kielbasa 
wraca do swoich nieco przedawnionych praw, „łwow” 
skie akcyjne* leje się strugami, umysły Są podocho- 
cone, ambicje w grze — slowem życie śmieje się 
do obywatela-wyborcy, jak zalotna kochanka. Walka 
plakatowa na tablicach ogłoszeń dosięgnie dopiero 
jutro swego najwyższego rozwoju, lecz już teraz 
plakaty różnych komitetów biją się ze sobą o lepsze 
— każdy usiłuje zwrócić na siebie uwagę. Mamy 
przed sobą znowu 3 nowe listy: 

1. Lista komitetu zjednoczonych urzędników 
zawiera nazwiska aż 51 nowych kandydatów — i 
siedmiu hebrejczyków. Komitet rozstał się wpraw- 
dzie z p. Bykiem, ale za to poleca serdecznie dru- 
giego znanego Polaka p. Lewensteina. Wart Pac 
palaca ! 

2. Lista chrześcjańska — z wyjątkiem kilku 
nazwisk, na które nie moglibyśmy się zgodzić — 
przedstawia się sympatycznie. Nie ma na niej ani 
jedaego żyda — z dawnej rady zatrzymano 64, no- 
mych kandydatów 36. 

3. Lusta komitetu rękodzielników, przemysłow- 
ców i właścicieli realności, zawierająca 43 nowych 
kandydatów, jest skandaliczna ze względu na to, że 
poleca aż 18 żydów, tj. tylko o dwóch mniej, ani- 
żeli komitet mieszczańsko chałatowy. Wstyd dla rę- 
kodzielaików lwowskich I 


KRONIKA 

Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 27 lutego. 

O godz. 6'/, wieczorem posiedzenie sekcji eko- 
nomicznej Tow. prawniczego. 

O godz. 7 wieczorem w stowaryszeniu nauczy- 
cielek wieczorek szkoły K. M kulego. 

Teatr hr. Skarbka; „Kontrolor wagonów sy- 
pialnych.* Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Kalendarz. Poniedziałek (27): Aleksandra b. 
Wschód słońca o godzinie 7 minui 44, zachód o 
godzinie 5 minu! 33. 

Wiadomości osobiste. 
szewski, Znany =z jric ma polu prawa kanoni- 
cznego, Odznaczony został krzyżem kawalerskim 
o.d ru legii honorowej. 

Z niedzieli. Przez dzień cały panował wczoraj 
Mrozik kawalerski. — Przez ulice z szybkością 
strzały mtnęły sanki najczęściej w kierunku stawów 
Panieńskich, gdzie łyżwiarze na lodzie oorwali się 
swej zabawy. Szkoda, że tow. lyżwiarskie, korzysta- 
jąc z Jaskawej dla niego aury, nie urządzilo jakiejś 
maskarady, albo f-stynu. 

Z tem wszystkiem mrozik nie ostadził zapalu 
przedwyborczego. Już wczoraj zauważyliśmy pierwsze 
symptomata gorączki przedwyborczej. Niektórzy ra- 
dzili sobie, jak mogli. na to, jużto czytając Smigusa, 
który „kochanym wyborcom” poleca spokój i umiar- 
kowanie, już to zalewając gorączkę  „schnitami* 
pilznera u Webera, który się cieszy sympatją komi- 
tetu chrzyścjańsko-narodowego. Taka obopólna admi- 
racja obydwu stronom wychodzi na zdrowie, znaczy 
to bowiem tyle, co połączyć utile cum dulci... 
P. Weber gromadzi z pokorą mamonę, a wyborcy 
skutecznie obradują mad usunięciem żydowinów 
z grona przyszłych rajców... 

Przeciwko ospie. Hrabia Thun wydal, jako 
minister spraw wewnętrznych. polecenie do wszyst- 
kich władz krajowych. aby ze względu na szerzenie 


Dr. Witold Barto- 


LI 
się Gd nej odwroeć, gdy się dowie, że pako 
dzi z ni-kiego stanu i nie posiada aaigtku 
npowiadała mu bajti o swem pochodzeniu, do- 
dając. że oczekuje ją spadek w bardzo powa- 
żnej kwocie. 

Dlaczego nie była wierną przysiędze mal- 
Żeńskiej i w Asglji, a szczególniej w Paryżu 
zachowywała się tak skandalicznie, iż postępo- 
wanie jej doszło do uszu hrabiego Durhama, 
który w końcu zniewolił swego hrata do wyto- 
czenia procesu rozwodowego — dowiadujemy 
się z wyznania jej, pisanego do męża, w któ- 
rem mówi o walkach wewnętrznych, jakie 
przechodziła. 

„Dzień i noc — pisze zgubiona piękność — 
myślałam nsd twemi slowami. Wpędzą mnie 
nne w szaleństwo, jeżeli ci nie wyznam wszyst- 
kiego, gdyż, skoro poznasz historję nieszczęśli- 
wej, ciężko ukaranej kobiety, może mi będziesz 
mógł przebaczyć ze względu na nasze d:iecko, 
zwlaszcza, że i tak mi już niewiele pozostaje 
do życia. Z rozpaczy oddałam się pijaństwu 
i nie jestem już do uratowania... Tak, jestem 

winną, winną tych wszystkich przestępstw, 
o które mnie oskarżają. A'e dlaczego grzeszy- 
lam z inaymi?.. Sluchaj! Wszystko, co ci opo- 
wiadałam o mojej rodzine i mo'ch widok:ch 
majątkowych, było nieprawdą. Ojciec mój byl 
pijakiem, matka pochodziła z najniższych sfer 
społeczeństwa. Ponieważ byłam biedną, przeto, 
aby urzeczywistnić moje opowiadania przed 
tobą, chciałam z.robić jak najprędzej masę 
pieniedzy. Artystce wśród światowców moglo 
to przyjść z latwością. Teraz wiesz wszystko... 

:gnam cię! — Florencja." 
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się wypadków zapadnięcia na ospę w Galicji, na 
Bukowinie, oraz ma Szląsku i Morawach, ódnośne 
saniiarao-policyjne przepisy były jak najściślej prze: 
strzegane i stosowane. 

1161 zł dzienale. Słowo Polskie powizda, 
że mie warto stę Sprzeczać, czy dług właściciel: 
jogo: Szczepanowskiego, Woiski-go i Oirzywol: 
skiego wycosi w kasie nie calych siedm milionów 


zł, lub więcej riż siedm milouów zł, bo i tax 
codziennie dug w rasta o 1161 zl. tytulem 
procentu. 


Walns zgromadzenie tow. urzędników pry- 
watnych odbylo sę wczoraj o godzinie 2 popol: 
w sali bibljot=czn=j kasyna miejskiego. Zgromad:e= 
niu, na które przybylo około 60 czlouków, przewo- 
duiczyl p. Gerasński. Po zagajenu przewodniczą- 
cego przyjęto do wiatomości protokół z ostatniego 
zgromadzenia, jakoteż rozdano wszystkim drukowane 
sprawozd.nie ręczne. Okazuje się z niego, 5Ż z dniem 
31 grudnia 1898 r. liczyło tow. 160 członsów z 
866 udzialam .  Oorót pieniężny w ubiegym roku 
wynosił 1549 zł. 84 ct. w gotówce a 1243 zi. 
56 ct. w efektach, Wydatki wynosiły w gotówce 
5600 zł. 79 ct. oraz 934 zł. 51 w efektach, Pozo- 
stałość zatem z dniem 31 grudnia 1898 wynosi 
1049 zł. 05 ct. w gotówce oraz 509 zł. U5 ct w 
efektach. W ten sposób przyjęto z kolei po kilku 
wyjaśnieniach sprawozdanie komisji ra: bunkowej i 
udzielono jej absolutorjum. Z woiosków, j:kie się 
na obcadach pojawiły, zanotowić należy wniosek p. 
Chojnackiego, który radil podnieść wkladki na fan- 
dus, rezerwowy z „2 na 3* od udziałów. Wni sk 
Olesłano do rady nadzorczej Drugi wniosek p. Cuj 
nackigo w sprawie wprowadzenia oględzin I: kar- 
skich przy wpisach członków, upadł. Przy zarząd o- 
nych następnie wyborach jako delegaci do rady 
nadzorczej weszli pp. Cybulski Juljan i Myszkowski 
władysław, zaś jako ich zastępcy pp. Antoni Czar- 
necki i Feliks Gi-rasiński. 

„Panie wybiera ąl...* Haslo to powtarzane 
z emfaą przez aranżerów w czasie karnawału, po- 
wtórzylo się wczoraj; tylko tym razem panie nie 
naradzaly się. kogo uszczęśliwić turą zawrotnego 
waica, ale z poważną miną obradowały w „Czytelni 
kobiet* w liczbe około 200, kogo należy uszczęśli- 
wić mandatem radnego miasta. —  Przewodni- 
czyć „misla“ p. Wechslerowa. Mówimy „miala“, 
albowiem sprawozdawcy, jako należącego do plci 
brzydkiej, do obrad nie dopuszczono. Wieść tylko 
niesie, że wśród „gorącej* dyskusji uchwalono po- 
pierać z wszystkich uł i mocy tych, którzy stojąc 
ma wysrkości postępu, popierają ruh fem:mstyczuv 
na każdem polu swej działalności. Do tych szczęśli- 
wych zaliczono pp. Gląbiń:kiego, P ętuka. R udziszew- 
skiego i kilku innycb. Ponadto w hwalono wnieść 
petycję z podpisami przed forum sejmu o wyjedna- 
nie wyborów bezpośrednich dla niewiast. O godzinie 
6 wieczorem „obrady przedwyborcze* ukończono. 

Wieczor gimnastyczny w „Sokola“ wyp:dl 
wczoraj ze wszech miar zajmująco, jakkclwek byi 
w całem tego slowa znaczeniu g maaustycznyra. Wy- 
pelały go prawie w całości proluk'je „Sokołów“. 
wykonane w cgóloości zrę:znie i z pre yzją. to też 
oklaski, jakiemi jo nag'adzano, były w zupelooś i 
zasłużone. Szczególnie pedoieść należy ćwi: zenia wol 
ne obrazowa trójkami, wykonaao w takt muzyki, 
jak też i zawody w skoku w zwyż. Nagr dy w * ih 
wzęli — pierwszą Schwarz (160 cem.), druga Ha. 
p'rt (155 cm.), trzecią Wolański (140 cm.). R wanie 
dzi.luie wypadły óćwiczeoia atetów i szermierzy 
Wielkie oklaski zbierał za swą „niespodziankę* p 
Ziółkowski, który deklamując wiersz tr ści i rotycznej 
ilustrował go na zewnątrz rożay'ci przyr'ądami gimna- 
styczaymi ku niewymowaej wesołosci zgromadzonych. 

Biskupstw» w Tarnopo'u. Lwowski koresvon 
dant warszawsk "go Słowa douosi: „Utrzysauje sę 
tu uparcie pogloska o projektowarem  Utwo>zeteiu 
nowego biskupstwa łacińskiego w Tarnopolu. Jak- 
kolwiek podział obszernej djecezji lwowskiej odda 
wna jest omawiany i ogóloie pożądany, ne zdaje 
się on prawdopodobnym w ten właśnie sposób, po 
nieważ Tarnopol leży nad rosyjską granicą o trzy 


stycznem” p. Izydor Kuncewicz, zoany nowelista, 
autor „Refleksów i blasków". Zdaje się, iż sam 
tytuł odczytu i sława nowelisty, jaka otacza p. Kun- 
cawicza, wystarceały, aby salę „Koła* „wypełoić po 
brzegi* tem bardziej. iż po raz 31 diwana w teatrze 
„Gesza” nie rba konkurencji. W audytorium prze 
ważały „piękne panie“, które z ogromną ciekawośją 
przysłuchiwały się ud zytowi od początku de końca. 
Z:estą sam odczyt na to zasługiwał w zupełności. 
Jedrna i me przeladowana zbytu m balastem fraze- 
sów treść, jak również wykwintna forma zewnętrzna 
wely wsiyskich, Prełeg*nt mówil o»j serw o „dzie- 
jowym rozwuju* uczucia miłości starując się wmó- 
wé w siuchaczów i piękne aluchaczki, iż i nasm- 
Iść można się zapatrywać „od początków isto rnia 
człowieka aż po obecną chw lẹ". A przecie młość 
zawsze jest jedną. Wprawdzie może ona być bar- 
dziej „dziką i nieskomplikowaną* u lusów, stvią 
cych na niższym rozwoju, a bardziej subt loa i „ko- 
roukową* w wyszuksniu jej objawów u na-odów 
wysoko cywilizowanych, z tem wszystsiem będzie to 
zawsze ta sama miłosć, która jest antytezą śmierci. 
utrzymuje świat i uciera nam pasze szare ży- 
cie w girlaadę tęcz 1 kwiatów, ilozji i zachwytów... 
Najbardziej zaimująą była ta część odrzytu, gdzie 
prelegent omawiał geneżę i rozbiór uczucia miłośc 
w tem zraczenin, jk ją dziś zwykliśmy pojmować 
Na tej cal'j wielce uczenie zhulowanej ped walini» 
oparł preleg nt bardio moralne brzmiące wnoski: 
oto mileść jest z wszystkich uczuć moraluych uczu- 
cem  najpotężniejszem, bo waże w harmonijna 
'ałeść zachwyty zmysłów i duszy i jest jednym 
z tych czynnikow, które wiodą ludzkość ku coraz 
większeniu udo-konaleniu sią. Zresztą sam lenat 
odczytem to duża—cgiomnie duża kanwa; można 
na nej haftów-ć coraz to nowsze — cudowniejsze 


i bardziej wyszukane kwiaty myśli i aforyzmów. 
Wszak czynią to ed peczątków świata wszyscy 
poeci i piewcy ludzkości. Wobec tego odczyt 


wczorajszy nie sill się nawet ma od<rycie, jakiejś 
nowej „terrae ignotae“ w tym kieruotu. Był on 
raczej jakby jakimś przewodnikiem ilustrowaaym, 
który nas oprowadzał po czarownej krane milości, 
pokazując może niejedno z dal:ka — lekko — po- 
bieżnie — nawiasowo — niejedno mimochodem — 
dyskratnie w słowach medopowiedzianych pod g»zą 
ilusji, ale zawszo wykwintrie — barwnie i ozdo- 
bnie. Potwierdzili to zresztą wczorajsi sluchacze 1 
p'ękne słuchaczki długotrwałą salwą oklasków. 
Kilka k szów konfitur zabrała wczora policja 
z m'ecsarni, znajdującej si: pray ulcy Podwale pod 
L3 Dwaj ajni policy Bi Przestrzelski i Lieblich 
wgśledzili, «ż włsściielka tej mleczarni owa korfi- 
tury skripowala 2a bezcen od rzezimieszkó w, którzy 
w ostamch dniach oporządzali różu» piwaice i sp- 


łarxi. To też odnośn, poszkodowani mogą się te- 
raz zgłosć na poiicję i od-brać skradzione im 
„słedy e”. 


Usiłowine samobójstwo. Wezoraj o godz 6 
rano u ilowal sobie od:bać życie Micbał Skibiński 
em. konduttur kolejowy Z rewolwerem © strzalo- 
wym nubtym przyszedł on po wesoło soędzonej 
nocy do otwartej „przez całą noc” restauracji Teich- 
mana, bohatera toczącego się właścdie procem 
przeciw Monitorowi i tu postanowił skrócić sobie 
doczesny żywot, który mu zatruwała znienawidzosa 
żona, pono Ks.ntypa rediviva... Zamisrom jego je 
dnak przeszkodził znajdu ący się tam ajent Buziak. 
«tóry odehral samohćjcy nmiedoszlemu rewolwer, a 
samego zabrał na Nuvekcję policyjną, gdzie po spi- 
aniu protok łu, ŚSwibnskego puszczono na wolaą 
sę. 
Za chlebem W piątek rano nadzwyczejnym 
por agem pczejschało przez Kraków 480 robotni- 
ków iouyh z powiatu cieszenowskiego, których 
njiro strece Ó Krasuckiegi z Jarosławia wysyła do 
Księstwa Poznańskiego i pod Warszawę.  Mniejsz: 
trapgporty już od'szły w bieżącym roku, a 150 lu 
du ma jeszcze doś nedi:chxć z Jarosławia. 

Kronika prowir jonalna. We czwartek d. 22 
bm. artyści teatru lwowskiego panna Bohussówna i 


łyskę. Dziecko usnęło, a chłopak wyleciał z chaty 
za matką do sąsiadów. Tymczasem od lampy za- 
częła się thé kołyska, wnet i palić się poczęła i 
spłonęła. Matka przyszedlszy z zabawy, znalazła 
dziecko swoje upieczone. Matkę poaciągnięto do od- 
powiadzialności. 

Na rekwizycję sądu Jwowskiago- aresztowano w 
Stanislawowie cukiernika Władysława Czerw'ń- 
skiego pod zarzutem wyłudzenia od niejakiej Feglo- 
wej we Lwowie 35.000 mł. Czerwiństiego odsta- 
wiono do Lwowa. 

W Stanisławowie zachorowa! niebezpie- 
cznie wskutek udaru mózgowego jrocrał Zaleski. 

Z gra icy rosyjskiej. Z Tarnowicy donoszą; 
Dziewię'nasto-letni sya wieśniska Kolęda z okolic 
Niwki, szedł do kościoła w Niure. Po nabożeń- 
stw'e udał się z dwoma przyjació mi ra spacer na 
łąki Modrzejowskie. S a erowicze zbliżyli się d> 
granicznej czeki P zemszy. Jak twierdzą naoczu 
świarkowie, wyskoczył nagle z zagłębienia objezd 
szyk rosyjski i kolbą powalił Kolędę na ziemię. 
Napadnięty porniosł się maty hmiast i zaczął ze 
swymi towarzyszami uciekać. Żuln=rz strzeli ipo- 
lożył Kolędę trup'm ua miejscu; dvaj inni wyszli 
cało. O całym wypadku zawiadomi n.0 netychm asi 
rosyjską wladz; graniczną, która natychmiast ro:p- 
częła śledztwo. 


YE 


Zmaril: 
Biubara z Winhardów Hubrichowa, wdowa po 
nadradcy akarbu, "maurła we Lwowie w 77 r. zyciu, 


MÓC e | 


n AN |acźfaćaE TE we 
akalie llatAGKi i APUZGD bans. 
Renertoa” teatraisy. W teawze hr. Skarbka: 

Uzis w poniedziałek „Kontrolor wagonów _ sypial- 

nych”, komedja; jutro we wtorek po raz pierwszy 

„Rienzi, ostatni trybua*, tragiczna opera w 5 aktach 

Ryszarda Wagnera, przekład polski libretta Aleksao- 

dra Bandrowskiego; w Scodę po ruz pierwszy „Na 


wyżynach* sziuka w 4 aktach z konku'su wydziału 
krajowego; we czwartek „Rienzi, ostatni trybun“, 
opera. 


P R'man Żalizuwski otrzym l zaproszenie dy- 
rekcji teatrow w rszaw-ki.h na występy gośirn: i 
ro:poczuje je Na seme Rozmaitości w najwybiiu ej- 
szych rolach sw'g» r=pertoara. 


Demonstracja w Paryżu. 
(Teloge. „Dziennika Polsk.) 

Paryż 27 lu'ego. Wczoraj po połudn u usi- 
lowali dermcnstranci złożyć u stóp kolumny 
Vendome bukiety fl>lkowe, czemu jednak p: li- 
Ja przeszkodziia; do poważniejszych awantur 
me przyszło. 

D: Zrmpsu don?szą. że między papierami 
skor fisowanymi podczas rewizji w lokalu Lig 
antisemiskiej. znajdują się plany akcji, pochodzące 
od E terhazeco i innych członków ligi. 

Paryż 29 lutego. Dzienaiki donoszą, że 
śledztwo przeciw Derouledowi potrwa jeszcze 
ulka dni. Matin twierdzi, że przy rewizji wo- 
calnościach Ligi patrjotycznej znaleziono wpraw- 
due rozmaite listy, nie wynika z nich wszakże, 
jazobw istniało formalne sprzysiężenie. 

P.rył 27 lutego. Siedmnastu komisarzy po- 
leji otrzymało nakaz przeprowadzenia rewizyj 
domowych w pomieszkaniach rozmaitych osób, 
szczególnie zaś zwolenników Derouleda i anti- 
semitów. Rewizje takie odbyły się już w mie- 
szkaniu Guerinn, redaktora dziennika Antijuif, 
następnie u przewodniczącego związzu mło- 
dzieży antisemiekiej itd. Cnodziło o stwierdzenie, 
czy fiktycznie istaieje spisek uznuty-w porozu- 
mieniu z rojalistami i bonapartystami, celem 
urządzen'a zamachu stanu. 


Barffy'ego u cesarza, wręczy monarcha ustępu- 
jącemu prezenowi gabinetu insygnia wielkiej 
wstęgi orderu św. Szczepana. 

Budapeszt 27 lutego, Nowi ministrowie wę- 
gierscy zlożą dzisiaj po poludniu przepisaną 
przysięgę. 

Osie izby sejmu odbędą w środę posie- 
dzenie, na którem przedstawi się im nowy ga- 
binet. 

Budepeszt 27 lutego. Budapester Corresp. 
ngłasza legst odręczuego pisma cesarssiego dy 
barona Ba! ffrego, w-którem cesarz wyraża ma 
wdzęczm: uznanie i nadaje* order św. Szcze- 
pana. 

Budapsrzt 27 lutego. Szell i czlonkewie 
nowi'go gabinetu udali sę do Wiednia, celem 

lożrnia przysięgi. — Lukacs otrzyma wielką 
wstęgę Levpclia. — Pojutrze wygłosi Szli w 
*ejimie mowę programową, poczem na tem sa- 
mem posiedzeniu przewóica stronnictwa na- 
odowego o$ ziadczy, że onecnie nie istnieje 
„edna róin ca pomiędzy programem tego stron- 
mitwa a liberalny m 

W czwariek odbędzie się zgromadzenie 
stronnictwa nzroiowego. na którem uchwalone 
zostanie rozwiązanie tegoż, poczem wszyscy 
ego czł'nkowie wstąpią do klubu I heralnego. 
Dyssydenci powrócą do klubu w środę. W 
arótkim czasie hr. Apponyi obejrnie teke 
spraw wewnętrznych,a Horanszky fluansow. 

Wiec niem scki. 

Opawa 27 lutego. W.zoraj odbył się tutaj 
wire nieunceki, na który przybył» z 1 500 osób. 
7 poslow do rady państwa jawl się: Kaiser 
Menger, H:rzmansk, H:grr. Tuere, Demel, Le- 
«her, Hof nann, Przybyli również burmistrzowie 
wszystkich większych miast na Sziąsku. Zgro- 
madzenie powitał burm. dc. Rochowański, 
po nim zabrał głos Demel i twierdził, że roz- 
porządzenia językowe są źŹódlem wszystkich 
nielegalności. Jest obowiązkiem natrjotycznym 
występować przeciw rządowi. H fmann prze- 
mawiał przeciw czechizowanu szkoł na Mora- 
wie i Szląsku, zwłaszcza gimnazjum opawskie-. 
g“; Kaiser przeciw wrogiej wobec Niemców po- 
s'awie rządu; Menger omawial znaczenie histo- 
ryczne Niemców, jako żywiołu podtrzy mującego 
państwo i oświadczył się przeciw paktowaniu 
z obecnym rządem; Tuerk wolal o zgodę wszy- 
stkich -stro tnictw niemieckich: Lacher poruszył 
kwestje ekocomiczne ugody. Rząd hr. Thuna — 
zdaniem jego — słucha sl'po dyktatu wegier- 
skiej obstrukcji, E.onomiczny rozdzial Auaxrrji 
od Węgier jest tyiko kwesją czasu. Unja elo- 
wa z państwem niemieckiem jest nader pożą- 
daną. — W końu uchwalono rezolucję, doma- 
gającą się zniesienia rozporządzeń ęzykowy.h 
zastrzegającą się przeciw podziałowi Szląsta 
pomi:dzy Polaków i Czechów i protestnąą 
arzeciw $ 14 Wiec zakończono odspiewaniem 
hymnu Wacht am Rhein i wiwatami na cześć 
posłów. 

Rekawania w. sprawia ugody. 

Wiedeń 27 lutego. Sonn u. Montags-Ztg 
dowiaduje się. że w najbiższym czasie mają 
«ę mmędzy rządem austcjackim i węgierskim 
rozpocząć rokowania w sprawie ugody austrja- 
'ko-węgierskiej. Rokowania te dotyczyć mają 
glownie sprawy podwyższenia kwoty, placonej 
vrzez Węgry na wspólne wydatki. Nowo mia- 
nowany prezydent gabinetu węgierskiego Szell 
mial prd bno zapewnić, że kwota weeierska 
od r. 1900 podwyższona zo-tanie na 35%. 

Wydalenie z granic Austrii. 

Zadar 27 lutego. Fancuski literat Loi- 
seau, ktory przed rokiem oglosił dzielo anti- 
aostrjackie p. t. „Le Balcan slave et la crise 
autrichienne*, został wydalony z wszystkich 
krajów Austrji i otrzymał rozkaz bezzwłocznego 
opuszczenia Dalmacji. 


rzają ku zacieśnieniu węzłów pon iędzy Niem- 
cami i Francją. Oba te mocarstwa — powie- 
dział dalej ks. Radziwilł — tyle mają wspólnych 
interesów, iż lojalne porozumienie pożądanein 
jest zarówno dla Francji, jak Niemiec. 


Wrzeniu w Macedonii. 

Stambuł 27 lutego. Sultan wydal irade, 
zwolują:e na ćwiczenia nowo sformowane hat :- 
ljony rezerwy zastęsczej II: Il. korpusu. Zarzą- 
dzenie to ma pozostąwać w związku z niepo- 
kojącemi wiadomościami w Macedoniji. 

Sofja x7 lut go. Otrzemano tu wiadomość, 
że wladze. tureckie w obawie wybuchu rozru- 
chow. dokonywują z w.elxim pospiechem roz- 
b'oenia ludneści chrześci.ńskiej w Macedonii. 
Wiele ob aresztowano. 

Sofja 27 lutego. Wstkurel: poważnych upe- 
mnien ze stony Rosji i Francji, rząd bulgar- 
ski wyslał do Petereburyg i Paryża formalne 
zapewnienie, że Bulgasja nre ma .nic wspólnego 
Zz tendencjam', zmierzającemi do wywoł:nia ru- 
chu w Macı donji, nie Ś'ierpi, aby na jej tery- 
terjum robiono przygotowania dlą wzniecenia 
w tej prowncji powsiama i uczyni w swoim 
zakresie wszyst<o. aby stłumić ru'h, zagrażający 
pokojowi na półwyspie Balkańskim. 


Wiedeń 27 lutego. Sonn u. Montags-Zeitung 
donosi z C:eskiej L py, że rada ginuna posta- 
nowiła posła Wojfi, który: mial tam przybyć na 
zgromad enie, przyjąć ostentacyjnie na dworcu 
1 udekorować miasto chocągwiami. Starostwo 
zabroniło zgromadzenia, motywu 4C zatąz wzglę- 
dami na pabliczny spoxój i bespieczńw wo. 

Bukareszt 27 lutego. Dekretem krol :wakim 
przediużono sesię parlamentarną d0 27 marca. 

Stambuł 27 lutego. Sultan nadal ambasa- 
dorowi fcaucusciemu Constansow! przed jezo 
odjazdem do Paryża. wielką wstęgę Orderu Me- 
dżidje 

Paryż 27 lutego. Gubernatorem wcjskowym 
Paryża ma b;ć mianowany w miejsce genrrała 
Zarlind-na os bisty przyjaciel prezydenta Ļ u- 
beta, jeneral Faure Bignet, kcmendant XVL gor. 
pusu. 

Londyn 27 lutego. W Dżedda (w Iidjach) 
stwierdz ne nrzędownie wgbuch dtumyg: 

Ateny 27 luiego. Zmarły tu wczoraj filantrop 
banki r Syngros zapisał na cele dobroczynne ca- 
ły swój mzjąt k, wynoszący 30 miljonów (r. 

Wiadan 27 lutego. Związek wierzycieli og'a- 
sza ujadiość Salomona i Kaimaaa Kdazlerów, f.my 
handlowej w Nowym Saczu. 

Borno (szwajcarskie) 27 lutego. Zmarł tu- 
taj w siedrodzesiątym czaariym roku Życia dlugo- 
le ni ezłouek szwajczrikiej rały związkowej Emil 
Walt, który sześć raty Dywal powoływaDy Na sia- 
uowisko nrezyd nta zwiąchu swajcarikiego. 

Wiedeń 27 luteg». Byly minister spraw za- 
granicznych hr Rechberg, zmarł w dziewięćdie- 
siątjm trzecim roku życia. 

U.ośczony prawnk Oskar Lenz, syn członka 
rady zawiadow z-j północnej kolei Frrdynaada. ojo- 
bral gobis życie wystrzakm Z rewolwero. Motywa 
samobójstwa nie7nane. 

Turyn 27 lutego. Książę Or'eaśski przybył tu 
wczoraj wieczerem. 

Nicea 27 lutozo. Zmarł tutaj z=! życiel tele- 
graficznego biura korespondencyjneg" Reutera, Pa- 
wel Juliusz Reuter, w siedmize.ąt,m ó:mym 
roku życia. 


NEKROLOGJA. 
LIE ek M | 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


godzny od Lwowa i na punkt 
djecezji mie nadaje się. 
byłoby oddzielenie od Lwowa 


po Stanisławów ze stolicą w Czerniowcach, 


nie, lub Kolorovi. * 


„O miłości:* — tak brzmi tytul odczytu, który 
w „Kole literaeko'arty 


wczoraj wieczorem wygl sil 


Denisalonia roznalte 
Å- E RÓ A 


o'tsplas kót: tern „rze am. : 
eb od *.1.71 p RF 


ta ohea tanie ansnsować w dziennikach 
raczy sę udać d» Biora „Impressa 
ai. Mickie=icza 22. 54 


| y 
ga pokoje fon n*e, n:ża i kn hnia 

a du iem piętrz: do wvmaęci: za- 
ra: Ne. 4 u'ic- Barska (hoczia Gti- 
drek. 


1 NNN sztubrów łoziny koszykarskie: 
„UUU nol-,szej, po 3 korony sprzeda 
je koszykaraia Krukieoice. g” 


prot ch ńsko-rosyjskie przewyhorne 
YA forta 5 , 75. 1 złr, wysewti 35 
45 et Rum Jamaik: f. sz a I 40 i 2 złr. 
poleca władysław Bażant, ulica Halicka 
Lwów 87 


Znaonity teniak francuzki turacyjny 


ou uaczony ma wystawie lwowskiej cała 
fiszka 35, pół A-s*ki 1.3), ćwierć fla 
szki 1 złr. do nabycia tylko w handla 
Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, ulica Batorego bczba 2. 


| KORESPONDENCJA PRYWATNA | 
(4 ct. od wyrazu). 


O Kouwalle Rolli Polil] czekam jnż 
parę dai, ni-dze nie mogę się widzieć 
ys w zupeła ści pega'dziła inną daj 
s? , A 
aki o sube. Do widzenia pa panie 
EY razy Jaotewski iks nio zmieasy. 


środkowy nowej 
Natomiast od.owieda em 
Bukowiny 1 Pkucia 


p. Fiszer dali 


Śmiaty- 
kazała 


w Przemyślu przedstawienie w 
sali „Sowała*, wypełnionej szczelnie publicznością. 
W Gężowie pod Stanisławowem pewna 
włościanka Śpieszdc sę ma wieczornicę do Sąsiadów, 
kilkolstniemu synkowi zakołysać mludszegn 
braciszza. Ćovak uczymł to, aby zaś światło śpiącej 
dziecinny ne raz ło, postawił lampe gor jara pod ko- 


Na 


- Jul. br. Brunicki 


Podhoria, p. S rv, w leca 
drzewka cwoco'e i rzłobne róże, 
dihlie, mieczyki it p N rządzi swo- 
dnicze, Quuy n:senne, kartefie. 
Cuu ki grts i fianco. '-18 


172 


— 


Irrytacye Pierslowe 
KASZLE 
KOKLUSZ 

FLEGMY ,, 


BEZSENNOŚĆ 
Paryz, 28,cl: Bergère 
W KRAKOWIE, w Aptek: 
PP. Wiszniewskiego, 
Redyka i Trauczynskiego 
We Lwowie wapt' 
1a, miaUiakcha, Wewiorskiego, Ehrhara i Ruckera, 


Dom z ogrodem 


3.41% O sążmi wynoszacym (niemal w śród- 
muesra’ bardzo korzystne do sprzedania. 

ktrższa wi danosć w kanc loj adwn- 
k: tów L'siewiczów, Lwów. ul. Wałowa 23 
Hernardynńska 3 1511 2 


ALEC lokailua p. 
Skia Pło tm Korcytsih > 
Towarzystwa krajowego dla handlu F 
a i przemysłu we Lwowie, 
4 Z dmem 1. marca zostanie prze- 
ą niesiony z ulcy Akademickiej na 
31389  uwlieę Habera L 16. 1-5 


Alaczynła hermetyczny do tansvortowa- 

nia mleka firmy „Kleiner et Fieisch- 

mann“ prjemneści 1 do 30 liter i inne 

przybory mleczarskie p» cenach fabry. z- 
Dych poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie, płac Kani- 
tulny 1, (naprzeciw katedry). 79 


Składy wedlin 


Pewny srodek dia rychłeyo 1 zupełne, O 


HEMOROIDÓW 


Maści i pigułek Dra Lebel w Paryżu. 


We Lwowie w aptekach pp. Mito 
lascha, Wewićrskiego. Eh hara i Ruckera 


+ s Million JG wić |--W 
Do szrzedznia w Żółkwi 
Ogród z pa celami : udowlanrmi 
w wyą'owo kurzystnemm prlłoż: - 
nin nad rzeką w b*zposrednien 
sągS'edztwie rynku. Ouszat 1 morg 
Zgłoszenia do Dyrekcji żó: 
devsskiej Kaay zaliczkowej 
og"czędnoś i. 187 1-2 


Przeszło 30 lat powodzenia świadczy 
o skuleczności tego silnego środka, zale- 
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nie- 
żytu, zakatarzenia, zapalsala piersi | cier- 
pień gardianych, reumatyzmow. boleści 
w krzyżach itd. Wymagac podpisu „W Insi“ 
na kużdein pudełku. lus 1—? 

W Paryżu ulica Sekwany 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikola 
scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Rnckera 

W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew 
skiego Redyka i Trauczyńskiego; w Bo- 
chni u p. Michnika. 


908848 IALGOTAÓSZDA 1 TARNEN 


Budapeszt 27 lutego. 


znajdują się przy ulicach: 
Teetrninaj 12 
Wa!jickiel 12 


measa weini! 


Niemcy a Francja. 

Paryż 27 lutego. J-neral-adjutant książę Ra- 
dziwili, wyslannik cesarza W'lhelina na pogrzeb 
F ure'a, zapewnił w rozmowie Z redaktorem 
dziennisa Labertć, Że cesarz niemiecki żywi jak 
najprzyjeźniejsze nczucia dla Francji i z wielką 


za duszę Ś. p- 


Bronisławy z Barańskich Łazowskiej 


zmarłej 6 czerwca 1897 
odbędzie się w ksś'iele św. Mikołaja 27 b. m. 
w poniedziałek o godz. B'/, Fano. 


TERDA T a TPA AE = 


„ziataka Osizówgo 
Sytuacja na Węgrzech. 
Dzienniki donoszą: 


dnevjerr] andenci poeżeznalnej tarona | uwaza śledzi te wszystkie nhjaww. które zmie» = 
== =m : — = 4 A DODODOGODO KKIUJODODODDOODAODOCODUOGO 
Ciągnienia 1 Głowna wygrana 100000 koron wartości Zntożeomy w roku INX%, 


2. Głowna wygrana 25000 , 7 


0.000 DOM BANIKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, nica Karola Ludwika Hrzba 1. 


wy'ączny właściciel Artur Schellenberg 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 
i poleca do ciągnienia 1 marca b r. 


PROMESY na osy- mi+sta Wiednia po zir. 4.75. 


Głoaann w3granx 200 000 w. m. L 
LOSY na spłaty mieaięczne pod jak najxerzystniejszymi warunkami. 
Wydawmetwo „azety losuwan „NADZIEIA* preuuiierata: roczna sir 1.70, 
na prowinej) złe. 1.80, 


00 237 1233 713771333000309030039YTYYIODJO0 1700003007 


PR NAPA NAA RAA NAPRAWA ANAWA OE RE NN NE NE 


ZIÓŁKA PRZECZYSZGZAJĄCE 


CHAMBARD 


(THE PURGATIF de CHAMBARD). =; 
W skład których wchodzą jedynie siótka 
3 kwiaty, 3q środkiem czyszczącym, proyiemnym 
w smaku, o dsiałaniu ługodem, nudającem Się din 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie uh nie wy. 


nieod woła nie A 
3. Główna wygrana 


18 marca 1899 z odiraceniem 20" 


busz wietdenaskóe po 5O €estów Lol-cają: Kite ść SLA, M Jonasz, 3 
M. Kiurfeid, Gustaw M-x, Kormaunu & Feigenmonn, Samuly & Landau, Aug. 3 
S hellrnberg i Syn, Sokal & Lihen. 1381 7? 4 


« «a 2 zu 


AE LDLR „BLA GOT TL. MIA n 
f dJeże' Koka zie w s nsóbh tezpacz * 
niech tylko z-żyje Pastylek lieraud:ia > 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skateczności 


PASTYLEK GERAUDENA | 


Jo mae a m I g 
"ma 
graer, M 


m 


©iaonrylnych w leczeniu Niażytu. Kaszlu nerwowego Zspalonia 
|» 1850, Chrypki,Z; katarzeuia Irytacyi piersiowej Astmy,etce. 
Niozbędnych dla osób kt'ro zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla Falących. 
'a4.łko zawieratiące 72 Pastylek 1 sposób zażywania takowych: we 
WOW:e, wnptakach PP Mik olascha, W-wiórski go. Krzyżiuow kiego, 
ti ko s, B= bara, w Krakowie, waciek, Pe Wiszniewskiego, Redyka 
brauczyńskiewo; w Poznaniu, a P. Giubtsza i w! zerwonej aptece, ete. 
w 
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3133060%09460€0305864000000090536% 
) PiGULRI BLANCARDA 
? ZFLAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 


Porwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. 


Łącząc w sobie wlasnaści JODU i ŻELAZA, pigisłki te używ ją sę specjslnie 
wofułkeznym, przeciwka którym prusie lekarstwa że sase © 


J 


Pperjodyezny. wawa niuia 
A tyczne, wątły i slate, 


AE |) 
przeciw sładościom U g e ;< Ę F 5 ha a“ 
„pokazały się bezstnyen, powracają krwi chlitość i pier- p GT A + maga onidyety. ani smiany zwyż ego cy. "ycia. 
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